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Jutro w kościele po-Paulińskim przypada doroczną 
Uroczystość Matki Boskićj Bolesnej z odpustćm,zupeł: 
ym z wystawieniem N. Sakramentu z kazaniami i pros 
tessją, z rana i po. południu, f 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 

k NajjAŚNIEJSZY Pas, w skutku przedstawienia Ra- 

Si znaku honorówego nieskazitelnej służby, raczył 
ajłaskawićj udzielić takowe znaki następującym 
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„Yit 
Cal 


„Przesąd fo rak 


itówi "jgden' z nowoczesnych filozofów, ale 
dóktórzy nié wynaleźli jeszcze skutecznego 
lekarstwa na räka, ani (6ż reformatorom dano 
jst Wotychczaś obalić przesgdy. © o 
„Wi Patyżu doktór 
może też i na przesądy przyjdzie swój czas. . 
- Tymczasóm: zanim znajdą się doktorowie 
czarni ha przesądy, pan Checiński zaciągnął 
Ag mas w szeregi pierwszorzędnych minie- 
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rozWinigtemi wyobra 


ięcenia. ~” 


Se N 100; Warszawa, Czwartek 2 Kwietnia Rok 1859. 


nike Wiadomości Krajo-. 


Wzędnikóm rozmaitych władz król. Polskiego: 
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i; dj (£ qeAmR RożMAjrośći,. 
oio SŻEACHROTWO DUSZY ©. 
(omedja w trzech. aktach oryginalnie. wierszem 
SU przez Jana Chęcińskiego napisana. 


zżyny szczerćj, koćhającćj, alę z wysoko | ko trochę naciąganem przekazaniem do ban:, 


N oyin 


wéj w Radzyniu, sekr. kolleg. Ant. Majewskiemu;, laznéj. Warszawsko- Wiedeńskićj, radcy. handlowemu 
P--0, starszego, leśniczego leśnictwa Zwoleń w gu- | Hermanowi Epstein, przyjąć i nosić „order. Orła Czer- 
bernii Radomskićj, sekr. kol. Konst Kołakowskie- ; Yonego klassy, 46), którym przez Xięcia Rejenta Prus- 
` 9AF ISh: istat W k | kiego ozdobiony został ; 

mu; kontrolerowi magistata m. arszawy:: SEKTA if SIS moówotizą. PSA, I ira 

kolleg. Edw, Pignan; p. o+ burmistrza.m. Staszo- | ys AE SADY m PESARE MOŻÓŁ 
wa Ww gub. Radomskiej; seke. kolleg.: Janowi, Ma- | Trenat A6 W ja Oi ra | boś Smałojam ” HAT 
lenskiemu; buehhalterowi magistratu m. Wagsza- | JEBAĆ gonił Stebowsosce Dia: si haai? 
wy. sekr. gubern. Alex. Krauze; p. , 0., nadzorcy | "TOWARZYSTWO ROLNICZE 


domu przytułku i pracy w Warszawie, sekr, gub. W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
Ign; Gżerzyńskzemu; p. o, rachmistrza, rządu gur „Podaję: do „wiadomości, iż,od stałego swego 


bern. Ant. Kłossowskiemu; p: 9. referenta Kom, | w Gdańsku korrespondenta p. Alexandra, Mako- 
Rz. S. W; iD. sekr. gubern. «Janowi, „Morbrodt; | wskiego 'w.dnim wczorajszym „otrzymało depeszę 
1 Pro młodszego łeśniczego leśnictwa Łuków w gu- | telegraficzną mastępującćj treści: i 
bernji Lubelskićj, sekr. gub. Ferd: Pauli; p..0,;se- | - włeondym Hgo kwietnia; / Cena angielskićj psze- 
kretąrza wydziału skarbowego w rządzie. ;gubern. | nicy l—2ch szylliagów: podniosła się, Zagranicze 
Lubelskim, sekr. gubern, Józefowi Nieząbźtowskie- | na, ną sprzedaż. cząstkowa, droższa. “o+ 744-407 
miu; p. O, ;adjunkta pomiarów, w. Kom, Rz. B. i S. | dność, (zł, Sekretarz Tow. Rol. w Kr. Polskiem, 
sekr..gubern. Fran. Last; p.o. jeometry w Kom. | Wł.:Garbiński,| 
Rz. P. i S. sekr. gubern. ; Wilhelmowi Rau; p. o. | —; W„ostatnim „tygodniu. przed. Świętami, Wielka: 
jęometry.w. Kom. Rz. bot S..sękr. gubern, Ludw. | nocnemi, targ na, bydło „w Rradze zamiast, w piątek, 
Sztochel; p. o adjunkta sekcji; prawnéj wydziału $ odbedzie; się, we, ce wartek, t. j, d. 9, (21) kwietnia r. b, 
dóbr i,lasów rządowych, sv, Kom. Rz:.P. 1,$.. se- | 41577 Boa? Rucu muryesnedg piiks z druku i zas 
fretarzoii M Wiktożowi Faj SĘ soo, | więra: Koncerti w arszawie; prawy „nuzyczne we 
kretao gheen, Wikii Jataorekemii ba | fo i Berners pzez oj Pig 
Karolowi Zawadzkiemu; pelu. aA Se EP. St, Hellera; Nowosci krajówe i zagyanieztie. 
archiwisty sądu policji. popr., wydziału Sandomier- 2. Przed: kilku dniami Kuzjer donósił, a żasnim 
skiego, seke gub, Bufa/skżemu; urzędnikowi kan | powtórzyła Kronika 0 założenia nowego madżaju 
cellarji instytutu, Alexandryńskiego wychawanią | fabryki v'pawiedie Ołkuskim ; gdzie: pźżerdbiać 
panien w Nowej Alexandzji,, sekr. gubern. „Emar | sig będzie:eyzk ma metal niemający żadnćj; nös 
nuelowi, Gins;, nączelnikowi, stołu w., Warszaw- | żniey ze sfebróm. Próby: czyli wyroby: posłanć 
skićj komissji kwaterniczćj,.sekr. kolleg. Mikola | byłydo Berlina i Wiednia dła okazania, gdzie zy 
jowi: Łyszkiewiczawi ; ; młodszemu: koniuszemu | ska y najzupełniejsze uznanie. Cynkskrajówy ma 
stada rządowego, koni (w. „Janowie, , sekr, gubern. | być najlepszym do tego-rodzaju fabrykatu, gdyż 
Pawłowi Szymańskiemu; „p+,ó:' młodszego. leśni | z 16 funtów cynku, możną otrzymać 13, uncji me 
czego W leśnictwie Nowogród w gub.;„Augustow< | talu srebrnego. Tyle: z Kurjera-—-Rożglądając 
skiej, sekretarzowi gubern; Maxymiljanowi:lakó> teraz wiadomość: tę:zetstąnowiskazdtówego roz- 
bowi Czarnorudzktemu. > sie sądku i nauki, mależy uznać ją albo za: dzierni- 
n NAJJAŚNIEJSZY PAŃ; Najmiłościwićj/do- | katską kaczkę,ałbo za grubą pomyłkę |podające- 
-Fzwolić raczył-prezesowi Rady zarządzającej drogi że- go, dowodzącą zupełnój nieznajomości rzeczy.-— 


nie dopuścić do umysłu swojego ojca podej- 
rzeń, że baronostwo są zrujnowani. | 
W około tych stutysięcy toczy się cała in- 
tryga, aù wszystko: wykrywa. się. w końcu, 
nawet to:0.czem anisłuchacze, ani żądna %0- 
sób grających w komedji nie wiedziała, żeba- 
ron, pracą i zabiegłością oczyścił podszavpas 
ny, zbytkami:żony majątek, i że nie materjal- 
ne głównie względy. popychały go:do. szukac 
nia, związku, z Wilezurami, ale, myśl -zape 
wnienia szczęścia córcę, | Jos N 
„Pam Chęciński, widocznie odtrącającyod sig 
bie-nowa szkołę francuzka, zapatrywał sięna 
stare wzory, , Moliera miał w pamięci „a/Pre- 
dre przestudjował „starannie od. deski do;de- 
ski. Widzimy. to nawet wtakich tytułach i na- 
zwach jak baron, Radost i t. ds „które.komee: 
| dja u nas uświęciła. Autor nie zapragnął, rear 
'liamu-idagierotypowania,-i'dobrze zrobił, znie 
| za to bowiem talent, każę,mu w:ciasnem-kól-. 
ka.krążyć, i prozę życia na. deski. teatralne 
|sprow adzając, utwór dramatyczny. odziera 38: 
|wszystkich szat poezji. stanowiących NaJP*8" 
jkniejszą jego ozdabę.-. A nie gonszcie Sẹ cay- 


„Ze starego, Wiłęzury chłopa, który sumien- 
na pracą i wytrwałością przyszedł, do mająt- 
ku, dał synowi staranne wychowanie, i teraz 
pragnie., mu szczęście, zapęwnić, przez połą- 
czenie go z tą którą, kocha. 


Ż, młodego. Wilezury, „plebejuszą, z rodu, 


doktora z, tytulu, marzyciela. „z usposobienia, 
kochającego, Aniele i kochanego: nawzajem. 

„Załoga fortecy „dość. słabo. jest reprezento- 
waną, zwłaszcza w obec fak silnego bataljonu 
oblężniczego, Składa ja: . v.i x 

_ {mo. Baronowa, wyniosłych wyobrażeń he- 
raldycznych. a ciasnych pojęć ŝerca, zakocha» 
na w swoim tytule, âle w obee tćj miłości dła 
pargaminu „i wstrętu. do, plebejnszostwa, ; Zas 
pominająca o, obowiązkach matki į córki... i» 
< ado, Hrabią, „drugi konkurent, do Anieli, 
któremu. jakoś więcój idzie © pieniądze niż o 
cokolwiek bądź. innego, chociaż znown,, zbyt 
małą summia daje „się ;skusić,. bo, sto: tysięcy 
| złotych wydaje musię dosłateczaą slością, dla, 
 zaprzedania „stę w niewolę, małżeńską, bez, 
miłości do, té j 2, która ma się żenić... | 


4 Nie więc -dziwnego,,żę;prży tak słabych sis; 


| łach załogi, forteca, na końcu sztuki zdobytą, 
 żostaje i doktór żeni się z baronówną. „. 

| „Wątku sztuki nie dajemy, mniejszą, bowiem 
9 bajęczkę która zręcznie osnuta, grzeszy. tyl-. 


ŁOf 


toczący społeczeństwo; 


Vries, leczy już raka, 


ma 


Jtelnicy że.ja.o poezji „przy komedji mówię; WY: 
boa wódę ek szukać tej terzo- 
'wój, niebiosicóry w mglistych obłokach fan- 
tazji.  Z.głowy, ia serca poety. jedynie pra. 
wdziwa komedja. tak jak 1 trajedja wysnuć 
się może, w komedji bowiem takićj jak. ją ro- 
'zumiemy analiza sama nie wystarczy, tam 


żeniami obówiązku i po | ku stu tysięcy złotych . na rzecz baronostwa 
i i | przez doktora, który pragnie tym sposobem 


Wiadomo powszechnie, że cynk, metal, jest pier- 
wiastkiem czyli ciałem, którego obecnie zna- 
nemi środkami rozłożyć nie umiemy, a zatém i ów 
metal nie mający żadnćj różnicy ze srebrem, nie 
może być ezęścią "składową pierwiastku cynku. 
Nie może'być on także przemianą cynku w metai 
szlachetniejszy, bo do tego odkryć by najprzód 
należało transmutację minerałów, a to jak na dro- 
dze naukówćj dowiedziono, jes: czystem absur- 
dum. Powtóre' przy transmutacji, z 16 funtów o- 
trzymalibyśmy tąż samą ilość jeżeli nie więcćj, a 
nie jak to podaje autor 13 uneji. 

Drugiem tłómaczeniem owego artykułu z Ku- 
rjera, może być to, że metal srebrny, jest przy- 
mieszką do rud cynkowych lub cynku handlowego. 
Lecz przeciwko temu walczą rozbiory chemiczne 
tych ciał. Z analiz najściślejszych przekonano się 
że galman (ruda cynkowa) z naszych krajowych 
kopalni zawiera: wodę (średnio około 8,23%) krze- 
mionkę 26.75,/9) tlenek cynku (67,00) ślady man- 
ganczu, żelazą i kadmu, a obok tego części gli- 
niaste, wapienne, piaszczyste, w różnćj ilości. 
Gdzież więc jest ów metal podobny do srębra? czy 
uszedł on uwagi chemików? czy jest nowém cia- 
łem? Jeżeli jest to aljaż (kompozycja) cynku *z in- 
nym metalem, tedy z 16 funtów, otrzymamy go 
więcój, a nie mnićj, jak to podaje Kurjer. 

O ile jednakże wolno nam się domyślać, cała 
ta wiadomość jest błędem nie obeznanego z przed- 
miotem autora. Musiał on zapewne słyszeć, że 
z cyńku otrzymanego przy początku operacji, ja- 
kićj podlega galman w przeróbce na metal, oddzie - 
lié można szczególne ciało, podobne do cyny, © 
rozłamie włóknistym. Metal ten nosi nazwę kad- 
mu, łatwo się tópi, a po ostygnięciu okazuje napo- 
wierzchni jakby wżory paprociowe. Jest lotny jak 
merkurjusz ciągnie się na druty i wykuwa w bla- 
szki, nie zmienia w powietrzu a tylko na powierz* 
chni nalatuje szarawą błonką; w wyższóm cieple 
zapala się i wydaje dymy brunatne. Przytém ła- 
two się rozpuszcza w kwasie azotnym, solnym i 
siarczanym, tudzież w wielu kwasach roślinnych 
znajdujących się tak często w pokarmach. Wi; 
dziemy więc z tego charakterystycznego rysu, że 
metal kadm różni się znacznie BEE i Że nie 
móże być używany: jak ten ostatni, a całóm jego 
zastosowaniem jest imdycyna i wyrób farb malar- 
skich. Do tego celu otrzymują kadm w Ładygo- 
niu w hucie cynkowej w Szłązku, tudzież w Dą- 
browie w Królestwie, gdzie uprzejmości urzędni- 
ków miejscowych, winienem jwiadomość o wyro- 


bie kadmu u nas. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Telegram y. 
LomdynSkwietntia. Adres lorda Pal- 
merstona do wyborców w Tiverton, których był 


trzeba syntezy, tam trzeba twórczości. Ci więc 
którzy utrzymują że komedja jako ' odbicie 
codziennego życia, powinna być pisana pro- 
zą, sami siebie i drugieh w błąd wprowadza- 
ją: To właśnie portretowanie życia, to wpro- 
wadzenie proży do komedji i dramatu, wyro- 
dziło* dzisiejszy rodzaj utworów dramaty- 
cznych francuzkich, których nawet stanowi: 
ska w literaturze ściśle oznaczyć nie można, 
ale które w każdym razie są tylko przemija- 
jącą fazą, przejściem dwóch różnych epok. 
yją one zobecną chwilą i wraz z nią zamie: 
rają. Nie takie jest przeznaczenie dzieł pra 
wdziwych talentów dramatycznych, i te któ- 
rë od wieków zostały 'i przez wieki zostaną, 
były pisane przez poetów nie przeż realistów 
ito po największćj części w formie poetom 
tylko właściwój. Proza jako: forma była tam 
wyjątkiem ale'nie regułą. Dobrze więc zro- 
bił pan Chęciński że wyżćj poszukał wzorów, 
iz serca mu życzymy aby się ciągle trzymał 
raz obranćj drogi, starając się jedynie przed- 
mioty jakie weźmie do obrobienia w mnićj 
szczupłych ramach ściskać. 
-Bo przesąd tó stugłówa hydra 0 szerokich 
ramionach, czyliż on siękończy na tem szcżu* 
płem'polu na jakiem go żwykłe dramato ipo- 
wieścio pisarze zamieszczają. Od xięcia do hra- 
biego, od hrabiego do' prostego szlachcica, 
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| reprezentantem, wyraża, że kwestją poddaną im | wey, mający własności w miasteczkach, byliby 


iż się oburza że doktór śmie sięgnąć po rękę jéj 


pod rozbiór skutkiem rozwiązańia parlamentu, jest 
kwestja reformy. Szlachetny lord walczy przeci- 
wko twierdzeniu, jakoby:interesa Europy nie po- 
zwalały na dymissję ministrów. Ministerjum prze- 
ciwnie okazuje wielką słabość w tym względzie, i 
w przedmiocie polityki zagranicznćj nikt jego gło- 
su nie słucha. 


Morning Post ogłasza memorjał hr. Cavoura do 


rządu angielskiego pod d. 1 marca. Daily News 
utrzymuje, że zamierzona interpelacja lorda Pal- 
merstona wywołana jest pogłoską, iż lord Derby 
oświadczyć miał gotowość gwarantowania Austrji 
posiadłości lombardzkich. 

Londyn 7 kwietnia. Pakiebot North 

Briton przybył z wiadomościami z Nowego-Yor- 
ku po dzień 26 marca. Według ostatnich nowin 
z Mexyku, miasto Guadalajara ogłoszono w sta- 
nie oblężenia, skutkiem zbliżania się armji nie- 
przyjacielskićj. 
* Wiedeń Skwietnia. Ost Deutsche Post 
twierdzi, że Austrja posiada Placencję za zezwo- 
leniem samćjże Sardynji na mocy traktatu z ro- 
ku 1844. 

Madryt 7 kwietnia. Monsignor No- 
guemala, mianowany został arcybiskupem Kuby. 

Londyn 9kwietnia. Pan Dizraeli o- 
świadczając w Izbie gmin, iż nowy biil- reformy 
przedstawiony będzie w miesiącu czerwcu lub 
lipcu, dodał, że gdy poruczone parlamentowi in- 
teresa prawie ukończone zostały, posiedzenia mo- 
gą być zamknięte 'd. 19. Lord Russel żądał, aby 
rozwiązanie natychmiast nastąpiło, i aby Izba na 
koniec maja została zwołaną. > 

P. Bright piśmiennie miał oznajmić, iż przed- 
stawiłby swój bill (reformy parlamentarnćj), gdy- 
by nie zapowiedziano jeszcze rozwiązania Izby. 

(Le Nord.) 
AN "GL FE A: 

Londyn 7 kwietnia. Lord John Russel ogłosił 
następny okólnik do wyborców City: - Za 

»Panowie! Ogłoszono rozwiązanie parlamentu: 
przychodzę jeszcze prosić was o odnowienie świa 
dectwa waszój ufności. 

Ministrowie Jéj Kr. Mości z początkiem posie. 
dzeń przedstawili to, co nazywają billem reformy. 
Pomiędzy licznemi tego usterkami, jest jedno roz- 
porządzenie szczególniejsze przez to, że jest, a 
drugie szczególniejsze przeż to że go nie ma: pra- 
wo wotowania po miasteczkach przyznane tym, 
którzy w nich wcale nie mieszkają. To rozporzą- 
dżenie pozwala tworzyć wota fikcyjne, a naduży- 
cia tak bijące w oczy przed billem reformy, pono- 
wią się obeenie. Miasteczko nie mówimy iżby by- 
ło koniecznie zepsute albo służalcze, ale pod pa- 
nowaniem podobnój ustawy, stać się musi jednem 
albo drugiem. mej 


Na mocy téj samej klauzuli, niezależni dzierża- 


pa, wszystkie te warstwy w drabince społe- 
czeńskićj uznają tylko wyższych od siebie, 
niższych nie widzą. Szewc który będzie się 
starał ó córkę kupca bławatnego, napotka 
też same przeszkody co Wilczura w domu 
baronowćj. — Pan rządca pomiata ekono- 
mem, który wzajem batogiem chamów okła- 
da. — Arystokracja jest wszędzie i dziś mó: 
że najwyraziścićej w miljonach się ona obja- 
wiła. — My wszyscy beżwzgłędnie jesteśmy 
arystokratami, i widzimy tylko belki w oczach 
sąsiadów, którzy z jakichś zasad hierarchji 
socjałnćj o stopień wyżćj nad nami góru- 
ją. — Moja praczka przyszła raz do mnie 
użalać się z oburzeniem, że stróż śmiał się 
oświadczyć 6 jój rękę. — „,Jak takiemu 
chamowi myślćć o mnie, mówiła ona, ja naj- 
mnićj za kredencerza iść powinnam.“ Cieka- 
wym coby taki Wilezura był powiedział gdy- 
by syn jego zamiast u baronostwa, zapragnął 
poszukać sobie żony gdzieś tam w Maćkowój 
chałupie, choćby nawet Maćkówna była wzo- 
rem cnót, wdzięków i skromności. A proszę mi 
wierzyć że nie usprawiedliwiam tu baronowćj 


córki, ani tóż Wilezirę gdyby. się gniewał, 
że syn jego chce się żenić z Maćkówną, jeżeli 
Maćkówna skąd inąd jest godną takich zwią- 
zków, przedstawiam tylko rzeczy tak jak są 


od szlachcica do mieszczanina, Od mieszcza- | w istocie. 
nina do rzemieślnika, od rzemieślnika do chło: | 


Qzy tak będzie zawsze nie wiemy, to tylko 


| pozbawieni 
, tylko dożywotnio zachowaliby to prawo. 
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dla wykazania przy powtórnem odczytaniu billu | 

głównych wad jego. Uważałem że to będzie dro- 

gą najprostszą, najodważniejszą, najstosowniejsz 


prawa głosowania po hrabstwach, ! 
Tym 
sposobem hrabstwa byłyby pozbawione swojego 
najliberalniejszego żywiołu, a przydanie lokato- 
rów płacących 10 fst. uważam za truciznę, na kto- 
rą trzeba było antydotu. - 

Brak wszelkiego rozporządzenia zwijająceg? 
census wyborcze po miasteczkach, a linja demat- 
kacyjna wytknięta pomiędzy klassami średniem) 
a temi, które zarabiają na życie w pracy rąk swo” 
ich, wywołałaby tylko niezadowolenie i wzajemną 
nienawiść klass rozłączonych. 

Trzy różne sposoby postępowania miały swych 
zwolenników w Izbie niższćj: jedni chcieli głoso” 
wać przeciwko billowi przy drugiem jego odczy” 
taniu, drudzy byliby pragnęli zniweczyć i prze” 
kształcić bill za pomocą narad komitetu, trzecie 
stronnictwo podejmowało się bronić zasad billu» 
ale stronnictwo tu składa się prawie wyłącznie 
z ludzi zajmujących posady urzędowe. 

Uważałem za rzecz właściwą wnieść poprawkę; 


a większość Izby niźszćj poparła moje zdanie. 
Dwie trzecie części Izby zgodziły się na wa” 
runki, będące podstawami dobrego billu reformy: 
Niektóre raczćj szczegółowe kwestje, aniżeli za” 
sady należało uregulować pomiędzy najznakomi” 
tszymi ludźmi ze stronnictwa niezależnego, które 


a 


podniosło głos w czasie dyskussji. Widoczną by” 


ło rzeczą, że zgodność ta pozwalała, a interes pu“ 
bliczny wymagał, iżby kwestja ta rozebraną była 
w czasie obecnych posiedzeń. Zawieszenie spraw 
publicznych i prywatnych parlamentu i strata 
wielu użytecznych rozporządzeń, są klęskami nio- 
pospolitej ważności. 1 

Położenie spraw na lądzie stałym obudza ży” 
czenie, aby głos parlamentu ozwał się w obronie 
pokoju. ST 

Kiedy minister doradza przedwczesne rozwią: 
zanie parlamentu, trzyma się zazwyczaj potty 
którą sądzi pożyteczną dla kraju. Itak, p. itt 
chciał przeprowadzić bill indyjski i zachować pre* 
rogatywę korony; lord Grey chciał uzyskąć za- 
twierdzenie billu reformy; lord Melbourne chciał 
poprzóć rozporządzenia, mające na celu wolność 
handlu, a łord Palmerston chciał prowadzić dalój 
wojnę w Chinach. Co się zaś tyczy polityki obe- 
cnego ministerjum, pozostawiono nas w wątpliwo* 
ści. Wolno nam tylko robić przypuszczenia w kwe- 
stji czy zamierza wskrzesić bill, czy wnieść no- 
Wy, czy zawiesić rzecz całą do dalszego czasu, 
popierać agitację i odroczyć regulamin. 

Co do mnie, jeżeli znowu będę piastował zasz- 
czyt reprezentowania was, będę usiłował wpłynąć 
na natychmiastowe przyjęcie środka dobrego, u- 


pewna, że Bóg niczego pod jedną miarą lu* 
dziom nie udzielił. Nie śmiemy mówić żeby 
w takim stanie społeczeństw. była koniecz- 
ność przeznaczeń ludzkości, historja nas uczy 


jednak, że wszelkie pokuszenia do wyjścia 
z tego błędnego koła na marno się obróciły. 
I teraz nawet w tym postępowym dziewiętna: 


stym wieku, kiedy w pożyciu mnićj więcój 
zacierają się owe granice, kiedy braterstwo 
chrześćjańskie, potrzeby, siła parcia czasu, 
zbliża do siebie ludzi różnych stanów i poło” 
żeń w równości pożycia, i stosunków, obecnie 
nawet mówię, tam gdzie się życie z życiem 


|laczy, tam gdziezwiązek małżeński najsilniej: 


szym punktem zjednoczenia i zlania się staje, 
znika owa pozorna równość, a przesądy po: 
wstają w tałćj sile swojćj, isrożą się z wszel- 


ką dawniejszą nie tolerancją. — Obejrzmy 


się w koło siebie, zobaczmy ezyśmy wolni. od 


nich a wówczas z całą siłą rzucimy na in- 
[nych wyrok potępienia za śmieszność. o. 


A zresztą co nam do tego, niech tam się 
sobie xiąże z xiężniczką i hrabia z hrabianką 
żeni, kiedy im z tem dobrze. Nie na tem jesz- 
cze postęp, nie natem szczęście społeczeństwa 
zawisło. „Czyń każdy w swojem kółku .po- 
wiada nasz.poeta, dopóki więc baronówna nie 


przyjdzie mnie poszukać, obejdę się bez bąro” 


wnéj do współudziału w tym czynie. — Chiny 
to staromądry naród, tam zasługi pojedyncze* 
go człowieka uszlachcają przodków jedynie; 


DEEZINE R A O R A CC 


| miarkowanego i konstytucyjnego. i 
Nie będę zajmowałsię kwestją jawnego lub taj- 


nego głosowania; rozwinięta i dojrzała opinja roz- 
strzygnąć ją powinna. Jestem zwolennikiem ja- 
wności, wszelakoszanuję instytucje i widoki tych, 
którzy oświadczają się za ballotowaniem i równie 
jak oni pragnę znaleźć hamulec na zastraszanie i 
przedajność. 

„We wszystkiem com powiedział, wstrzymałem 
się od przypisywania ministerjum niegodnych po- 

udek. Możemy rozróżnić. dążność środków, ale 
nie jesteśmy w stanie znać pobudek jakie je na: 
tchnęły. Oskarżać ludzi będących przy władzy, 
że dbają o zachowanie swych stanowisk i ludzi 
nie będących niczem, że starają się o ich pozyska: 
nie, jest to niegodny zarzut powtarzany co chwi- 
la. Trudno jest być przenikającym, a łatwo po- 
dejrzliwym i niemiłosiernym. 

-Jestem gotów bronić mojego postępowania i 
pobudek, jakie mię stawiły w obec wyborców Lon- 
dynu, którzy mię nieraz poparli swą szlachetną 

| pomocą, i którym najżywszą winien jestem wdzię : 
czność. 

Mam zaszczyt i t; d.e _ (Journal des Débats.) 
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Paryż 8 kwietnia. Na wczorajszćj konferencji 
ładnego nie wzięto postanowienia co do jednego 
z trzech projektów, o których wczoraj wspomi- 
naliśmy. Pełnomocnicy wymienili między sobą swe 
oporowe celem traktowania tćj specjalnćj 

westji. Odebrali także sprawozdania Porty i rzą- 
du mołdawsko-wołoskiego, co do okoliczności któ - 
Te towarzyszyły obiorowi hospodara w obudwu 
ięztwach. Łatwo bardzo dorozumićć się, iż ra- 
porta Turcji i rządu mołdawsko-wołoskiego, nie 
zgadzają się z sobą. Zapewne ważne te dokumen- 
ta odczytane zostaną na przyszłem posiedzeniu, 
tóre w przyszły wtorek się odbędzie. 

-Jakeśmy to wczoraj pisali, nie idzie tu o zmo- 
dyfikowanie konwencji z dnia 19go sierpnia, lecz o 
wynalezienie i przyjęcie formuły, któraby dozwa- 
lała ratyfikacji obioru pułkownika Kuzy, utrzymu- 

| Jąc wszakże na przyszłość zasadę oddzielnćj ad- 
| | ministracji obydwu Xięztw. L WROBOWECH są zda- 
| aia, że kwestja w mowie będąca, zajmie ich jeszcze 
'| 2a dwóch lub trzech posiedzeniach. Poczem z ko- 
| lei wystąpi kwestja wolnój żeglugi na Dunaju.- 
| — Wskutek ciągłego uporu Austrji, domagającój 
| | się rozbrojenia Piemontu i odmowy tegoż dopóki 
' | Sama Austrja nie da przykładu, otworzenie konfe- 
' | Zencji obejść się będzie mogło bez tego poprze- 
'| dniego kroku. Sądzić wszelako należy, iż Austrja 
- | domagania się o rozbrojenie, nie będzie dłuźćj po- 
, | pierała jako warunku sine qua'noh, przystąpienia 
do obrad* na konferencjach. Konferencje zawsze 
się zbiorą, chociaż Austrja i Piemont pod bronią 
j) stać będą. Co do czasu, nic się nie zmieniło, data 
| zawsze na dzień 30 kwietnia lub 1go'maja jest na- 
- | 4 potomkówie niech się sami poczciwą pracą 
r | dorabiaja szlachectwa. Kiedy jednak unas tak 
- | nie jest, to zostawmy rzeczy jak są. — Nie 
r | tutaj, nie w tem leży ten kamień mądrości któ- 
| | tego filozofowie dziewietnastego wieku szu- 


: | '/W,każdym jednak razie, kiedy już autor 
j | zapragnął wypowiedzieć swoją wtym wzglę- 
) | dzie opioję, chwali się mu że uczynił to śmia- 
, | ło, a-pomimo tego z godnością i przyzwóito- 
- | Ścią wielką. 3 60 s 9.53 (mi 
o | Pan Chęciński nie wdaje się w żadne okre: 
1 | Ślenia ńiepewne i krążenia zdaleka około wy- 
- | tkńiętego przed'sobą celu, jak: to by ma jego 
„ | Miejscu'hnie jeden tegoczesny v autor francuzki 
z | uczynił, on wypowiada odrazu czego chce, a 
- | pretendentem do:ręki barónównój robi'nie ja- 
kięgoś tam szlachetkę, chociażby szaraczka, 
Coi pomimo swojego herbu, tak dobrego pewno 
jak i drugi, zawsze lisią czapką i kapotą trąci; 
ale chłopa, prostego chłopaw |. > uissbo' 
ò Otóż stary Wilczura jest cehłopem i dziwię 
się tym którzy mówią że jest on raczój, da 
drobnego szlachcica podobny. : Nie ma tubłę- 
dudi rola: była: skreśloną dobrze, i pan Ry- 
chter wybornie ją oddał, ale trzeba pamiętać; 
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| znaczoną. Podany dawnićj dzień 20go kwietnia 
| według Journal des Débats, był błędem drukar- 


ją, iż według zwyczaju przewodniczyć będzie z ko- 


iż <gzerszem « jast „daleko v znaczenie wyrazu 
chłop niźliby: niektórzy różumieć to chcieli, 
Chłop. to jest człówiek: bez herbu; który zna 
zaledwie ojca, a dziadka. już nie pamięta, 
więe-z-chłopem można sąsiadować, zadawać 


skim. Jako miejsce zebrania pełnomocników, już 
dziś nie Baden, lecz Karlsruhe wskazują, chociaż 
io tóm wątpić wypada, gdyż kongres ma się od 
być w mieście niezależącym od żadnego z mo- 
carstw obradujących. Co do prezydencji, utrzymu- 


lei pierwszy pełnomocnik każdego z mocarstw o- 
bradujących. Inni znów utrzymują, że zwyczaj 
chce właśnie, aby prezydencja należała do mocar- 
stwa, które dało inicjatywę. 

= Trudno przypuścić, aby Austrja nie otrzy- 
mawszy poprzedniego rozbrojenia Piemontu, uchy- 
lała się od kongressu, gdyż powinna wiedzićć, że 
cztery mocarstwa postanowiły na serjo uregulo- 
wać kwestję włoską, chociażby Austrja nie wzięła 
w obradach udziału. 

Tymczasem zaś oczekiwany jest w Paryżu mar- 
grabia Massimo d'Azeglio, nadzwyczajny poseł 
króla sardyńskiego, udający się ze szczególną mis- 
sją do dworu francuzkiego i angielskiego. Pan 
d'Azeglio gorliwy i światły patrjota włoski, dozna- 
je powszechnego poważania i niemały wpływ wy- 
wiera, dla tego mile zapewne będzie widziany 
przez gabinet paryzki i londyński. Jest on upowa- 
źniony mówić wimieniu Włoch, lecz zarazem Wło- 
chy słuchać będą jego głosu, którym go natchną 
wyjaśnienia, jakie spodziewa się zebrać w czasie 
swego pobytu. we. Francji i Anglji. Mylnie dzien- 
niki donosiły; że margrabia d'Azeglio ma zastąpić 
w Paryżu marg. Villamarina, który zajął w dyplo- 
macji ważne stanowisko przez prawość swego cha- 
rakteru, oddawszy znakomite przysługi ojczyznie 
w nader trudnych okolicznościach, nietylko w Pa- 
ryżu, lecz i we Florencji, gdzie od 1848 roku był 
posłem sardyńskim. Rząd więc piemoncki nie mo- 
że się pozbawiać męża posiadającego. wpływ iu 
rządu francuzkiego. a: 

Im więcćj się zbliża czas: zebrania: kongressu, 
tym więcój szerzą się pogłoski wojenne, które 
zwiększyły się dziś i przez odebraną z Turynu de= 
peszę, w któréj jest mowa'o nader wojowniczym 
rozkazie dziennym, wydanym.do żołnierzy w Me- 
djolanie. Wielu mniema, że przyjdzie do nieprzy- 
jactetskich króków między Aństrją i Sardynją, co 
naturalnie nie bardzo korzystnie wpływa na kur- 
sa giełdy. > ORADEA (be Nord.) 

POP I LONTESCZ 

"Frankfurt A kwietnia. Bawarja która wraz 
z Hannowerem stanęła na czele wojennego ruchu 
w Niemczęch, nie zaprzastaję przygotowań wojen- 
nych na coraz wyższą skalę. Na wniosek kom- 
miśsji w Frankfurcie, będzie wkrótce uorganizo- 
wnaym czwarty pułk artyllerji, przez co broń ta 
o 16 baterji powiększoną zostanie. 


W Wirtembegskiem minister wojny wydał roz- $ 7 
kaz pułkownikóm zatrzymania pod sztandarami | usiłował zdobyć sobie wpływ na xięeia Kalabrji, 


ROZROSZECEE a papens 


się z nim, bywać u niego, można w towarzy” 
stwie_przyjmować. go na stopie równości, ale 
wara mu wchodzić w związki rodzinne. , 
Uprzedziłem was już z góry czytelnicy, 
że według mojego mniemania, obędzie się 
bez tego na świecie, komedja jednak czego. 
innego chciała dowieść i trzeba przyznać pa- 
nu Ohęcińskienu,, że wziął się dobrze do u- 
sprawiedliwienia swojego: zdania. — Dowci- 
pusma w miarę, i to nie rażącego, uszy jak, to 
się często zdarza, kiedy kto zapragnie nadto 
pohulać'sobie i zyskać oklaski paradyzu, u: 
kład sceniczny zręczny, interes podtrzymany, 
charaktery, oprócz baronowćj która nam się 
| trochę przesadną a raczój zazbyt wcieloną 
w jedną ideę wydała, wybitne i poprowadzo: 
ne z prawdą, wiersz prześliczny, język czysty. 

Nawet i panowie herbowi.nie mogą się po- 
skarżyć żeby w rozwinięciu swój sztuki autor 
zazbyt strońnym się okazał, bo baron na 
końcu sztuki mówi: l 
i Śchowaj: to; kiedy, nędza groziła mi bliska, 

h Jam brudnem poniżeniem nie splamił nazwisk a, 

-., Pamiętałem o ojców przekonania starem, 
-OI Że największą jest hańbą być światu ciężarem, 
Jak wielu, co majątek nierozważnie stracą; 
' Błąd mój, powetowałem stałością i pracą... 

W tych właśnie wierszach leży zamknięty 
sens moralny komedji, idea którą pan Chęciń- 
ski pragnął "przeprowadzić. Baron nie opu- 
sżcza rąk; pracuje, zasługą odzyskuje: stano- 
wisko spółeezne, takiemi radzibyśmy wszyst- 


Żołnierzy, których czas służby kończy się w maju 
bieżęcego roku. 

W Hlessji Elektoralnćj za przykładem izby han- 
nowerskićj, izba druga uczyniła swą wojenną de- 
monstrację. Prezes jéj pan Zuschlag otwierając 
posiedzenie, zagaił je mową pełną zapału w tym 
duchu, jaki dziś patrjotyzmem niemieckim nazy- 
wają. Cała izba powstała dla dania oklasków i 0- 
kazania jednomyślności z prezesem. 

Żądając kredytów nadzwyczajnych na uzbroje- 
nie i przygotowanie na stopę wojenną armji hes- 
kićj, minister oznajmił, że z dniem lszym maja r. 
b. kontyngens 20,000 jaki Hessja armji związko- 
wój niemieckićj dostarczyć powinna, może być go- 
tów do pójścia natychmiast na linję bojową. 

(Journal des Débats.) 
PeR U u B eaa 

Berlin 6 kwietnia. Jakkolwiek nadzieje poko- 
jowe nie zniknęły jeszcze zupełnie z widnokręgu, 
większa niespokojność a niżeli przedtem powraca; 
lękają się albowiem, ażeby usiłowania państw po- 
średniczących nie rozbiły się o upór dwóch państw 
najbardzićj interessowanych, to jest Austrji i Sar- . 
dynji. W Wiedniu powtarzają tylko ciągle „niech 
się Sardynja rozbraja”, ale nie mówią czy i Au- 
strja także zawiesi swoje uzbrojenia, podjęte z Wy- 
sileniem ostatnich funduszów, których dalsze pro- 
wadzenie ciągnie niechybnie za sobą trzecie au- 
strjackie bankructwo. ; 

Tymczasem ton prassy wiedeńskićj coraz bar- 
dzićj staje się gwałtownym. Zresztą to rozdraź- 
nienie urzędowego dziennika dowodzi, że szanse 
nie bardzo pomyślne dla Austji. Szczeg »lniejszą 
jest rzeczą. iż Gazeta Wiedeńska wstrzymuje się 
od oświadczeń, na jakim punkcie stoją istotnie rze- 
czy, i jaki postęp zrobiła kwestja kongressu. Na- 
sza pół-urzędowa Pressa także jest niemą i tym 
sposobem przyczynia się do wzbudzenia coraz 
większej obawy. 

— Pewien rodzaj febry tifoidalnćj dziesiątkuje 
załogę w Torgau. Na lato mają porozdzielać woj- 
ska w sąsiednich okolicach, dla usunięcia o ile mo- 
źna przyczyn téj choroby; trudno to jednak będzie, 
gdyż forteca Torgau, tak samo jak Spandau, jest 
w bardzo niezdrowem położeniu. W Spandau po- 
dobnież część załogi choruje na febrę. (7. d. D.) 
| W E C . 

Neapol 2 kwietnia. Ferimentacja unysłów pa- 
nuje tu wielka: * O chorobie króla zawiadomiono 
już ciało dyplomatyczne; wszystkie partje są w ru= 
chu. Stronnictwo xięcia następcy formuje się i u- 
wydatnia; stara się ono 0 pozyskanie sobie przy- 
chylności między znakomitościami liberalnemi, a 
nawet obiecuje nadać konstytucję i amnestję ogło- 
sid, Lecz wieści te wychodzą od kamarylli, a nikt 
z dworu nie chce przyjąć za nie odpowiedzialno- 
| ści i otwarcie działać. Mówią, że xiąże Syrakuzy 


kich widzióć, -takie jest prawdziwe znaczenie 
wyrazu szlachectwo, a francuzkie „„noblesse 
oblige,'* nie inaczćj winno być tłumaczone, 
Pan Chęciński, obdarzywszy nas tą; kome: 
dją która ze wszech miar zasługuje na powo- 
dzenie jakie uzyskała, nie tyle jeszcze zrobił, 
ile dowiódł jak wiele może zrobić, jak wiele 
wolno nam się spodziewać po nim. Przedmio- 
tów naokoło nie brak, a przedmiotów daleko 
żywotniejszych u nas, niźli spory 0 przywile- 
je pargaminowe które, w każdem ucywilizo- 
wanem albo nawet na wpół ucywilizowanem 
społeczeństwie jednaki tryb, jednaką formę 
przybrać muszą. | Sk 
Przypuszczamy że Molier swoim „,bourgeoi8 
gentelhomme** mógł poprawić nie jedną śmie- 
szność w zarodku jeszcze będącą, ale ręczy- 
my że markizowie czy, za jego czy za naszyc 
czasów. widząc dumę swoją chłostaną na sce- 
nie, wzuszali tylko ramionami mówiąc: „,Ob 
prawi sobie duby , smalone, bo; zazdrości %9 
my mamy tytuły a on nie ma,* — Nie kome” 
dja. zaś: wpłynie na to że o bogatą bankieró- 
wanę, po: kilku na raz zrujnowanych hrabiów l 
ziążat starać się będzie, życie, potrzeby cza- 
su, największym bodźcem, największym czyn- 
nikiem tu, Są. — Dowodzić zaś że baronowa 
woli córkę swoją WY ać za hrabiego niź za 
chłopa, nie, ma, czego, WSZYSCY wiemy dobrze 
o tem, bo chociaż w komedji pana Chęciń- 
skiego, charakter barona daleko dosadnićj i 


lecz beżskatecznie. Dodają jeszcze że przyszła | * Dyrekcja główna Towńrzystia kredytowego 
królcwa zawezwała do siebie ojea swego, aby ziemskiego. —W rózwinięciu przepisu art. 1 Pra- 
w ćhwili krytycznej mióć w nim doradeę i pomoc, | w4 o "Towarzystwie kredytowóm ziemskiem z d. 
i tenże miał już wyjechać z Bawacji do . Neapolu. | 8 (20) kwietnia 1853 r. które stańowi: „iż udziela- 
Ci cö mają stósunki z dworem powiadają, że pa* | nie pożyczek w Listach zastawnych 3gq9 okresu, 
nują tam dwie partje w rodzinie królewskićj, to rozpocząć się może z d. 20 kwietnia (| maja) 1858 
jest krółowój panującćj'i młodej xiężniczki, “mał: 4 się! j 
Żónki następcy tronu, — pierwsza sutowa,” atcy- 
pobożna, ponura, górłiwa, zajęta chorobą ' króla, 
użyśya wsżelkieh móżliwych środków sztuki: le- 
karśkićj, aby królówi pożądane zdrowie powtócić; 
obok tegó usiłuje pósuwać. do tronu starszego 
sýna swegó, pełnego żywości i zdolności; <= dru: 
ga'pattja pragnie i usiłuje wyzwolić się od wply+ 
wów osób, które tóraż gromadnie zalegają miej- 
scew przedpokojach królewskich. 

Xiążę następea 6scylluje między temi dwoma 
strofitiictwamii, stąd wyradżają się najdziwaczniej- 
sże wieści na jego rachuńek. l; 
*"Weczbfaj właśnia przyjechał do Neapolu Xiążę 
Kałabrjt ż żoną; oddali oboje wizytę xięcfu Pru- 
skiemuj który” przybył: tu weżoraj z żaną i xig- 
źniczką Alexandra J: K. Mość 'podróżuje inco 
gnito pod imieniem hr. Zollern; shoi Y 
"Kardynał arcybiskip drugim listen” pasterskim 
z dnia 28 marca, nakazał codzienne modłyo zdro- 
wie Któła. +WOÓSEWI « o(Fudep. Bel.) 


Literatura Perjodyczna. 
- Korrespońdent Wileński Gazety Warszatsktćj 
opisuje jeszcze karnawał," jego zabawy i naska 
rady, które tatń udały 'gię bardzo dobrze, dalój 
o różpóczętych z wiosfą robotach ókóło kolei, 
które bardzo szybko, postępują.  Korrespondent 
zwraca także uwagę na tò, ż6 tam thim przyby= 
wania corocznie po kilka i kilkańaśeię domów, 10- 
Kale ćoraz więcćj idą; w górę. (To tak samo: jak 
i u nas). pz j $> Bi 
„W Gazęcie Codziennćj czytamy dokończenie 
listu p. Antoniego Nowosielskiago 0 . Tamiątkach 
historyeznych znakomitych rodzin, “oms Swięć” f 
kięgo, t.. 2,, Warsz. 1859; o Wspom nieniach F. S. | 
Dmochowskiego, W Z 1858, i SC POOBIESPIA » 
Kr LB RE NY Th 


oraz w dalszym ciągu obwieszczenia swėgó ż d. 


nownie ostrzega interessentów, którzyby z dobró- 
dziejstw stowarzyszenia kredytowego ziemskiego 
korzystąć jeszcze zamierzali, aby akta przystąpie- , 
iia do tegoż Towarzystwa w właściwych xięgach 


wyciągi takówych 'z wykazami hypoteczńemi, 
ostrzeżenie co do żądanćj pożyczki 3go okresu 

| obejmującemi, oraz ińnenit potrzebnemi kompiet- 

nemi dowodami dyrekcji szczegółówćj złożyć pó-, 
starali się, iżby decyzja“ stanowcza względem 
przyznania tój pożyczki, nietylko przez dytekcję 
szczegółową i dyrekcję główną, ale nawet na od-. 
wołanie się w: przypadku odmównym przez komitet. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego przed rze- 
czońym terminem prękłuzyjnym t.j. najdalćj w d. 
18 (30) czerwca r. b. wydaną być mogła.—Prezes, 
rzeczywisty radca. stanu Btatoskdrski. —Pisarz 
assćsor kollegjalny Brzozowski. ` ZĘ: 


Dosprzedania 


©ranżer 
całkowicić lab częściowo w guberaji Wółyńskićj, pot” 
wiecie Żytomićrsk: m, we wsi Drykłowie u JWgó Ka- 
mila Piotrówskiego." Katalóg tejże oraużeśji z: wymie: 
nieniem ceny, można codziennie przępattzeć w Redakai 
cji Kroóqikbod.godziny: 10ćj rano: da 36j po południu. 
; Q10JA gI ov. BD ole £ <«(Ner 425,1 Jnryd 
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ssis vo Znany od dat kilkunastu» oeo 
oj» "meu D a re SANS iSOT 


Kijów 1859. 


| RA ZAWSZE, wyguħiaĵjacy magniotki,bęzużycia 
| al su owyjg PPMARYNSORNEJ oi oralnyujcu 
nabyć mozna, każdego czasu w składzie rozmaitości 
, Piotra Dąbrowskiego, dawnićj M. Konopackiego, przy 
ulicy, Krakowskie -Przedmieścię Nro 385, obąk kaścio- 


DONTESTEWIA. © 
- Rięganńia Su ORGELBRANDA przy plicy. Miodowój; Nr 
496 idee annidhaikcai donte dzieła: wenera 
cudownych dzieci" Zbiór dwunastu. życiorysów dla, uży- | u | ja] 
tku Rodia i jej.kształcicieli przez Dra, i 'Teippli- ` ła XX. Karmelitów. ia (Nr 116.—2.), 

na, Cena: Rsr. 1ni W Imie Boże, Dalej w świat! przez | < EE ESIR 

Gabrjelę; z. G,4. P..... Zbiór poezji dawniejszych K no- | PRZYJECHALI DO WARSZA WY: t 
wych, wydanie, drugie poprawne i pomnożone. Cena | 'Bogusż Franćiszek z Bóhńińa nr 585. 27: Ohietriiski 
kop, 60.—-Przechadzki po Wilnie i jego akolicach przez | Stanisław oby. 4 Krószyna nf 625. = Iwanowski Jam 
Jana ze Śliwina, Wydańie dragie, poprawne i dopiska” | marszałek szlachty z gubernji Wółyńskićj nr-1 296: Fert 
mi uzupełniojie. Cera Rsr, % kop. 50. ° 9 "b s | Nakwaski Jan ob. % Sttndzianny mr! 625 oei Nestler Kor, 
£ 056 9S Piwo SnieigNetiggeaiio> f misbrź kręminałoy pr at 1574 —+—/hęabia 


na, to jednak odrębnie rzeczy: wziąwszy, taki | szłachcica, 6 prostocie wiejskićj, or wiełkoe 
baron jest wyjątkiem, baronowa zaś regułą. | światówćj ironji, © pańskim pozorze. <— 'Fyp 
A jednak czemżesię dzieje, że tiietylko w przód” | czysto polski nie żącieniował się nawetsnaj» 


stawienit ałe i w czytania rola żony gaśnie | |żejszą barwą zagraniczną. Wielką jest żale: £ wodzenie jój miał'na sercu: >) misi w sin [639] 


Drży fhężu. Bo to co pan Chęetński utworzył | tą sztaki kiedy najbardzićj "zbliża się: "do; nas 
z siebie, wybornie mu: się udało, >to. zaś eo | tary, tutaj szezerze pragnęlibyśmy żeby natu- 
chtiął odtworzyć ze świata, trąci przesadą, | rao ife możności taką sztukę inaśladowaław :: 
zą wiele jesżcze w nin młodości i poezji na | * Róle w'rodzaju Wilezaty,. właściwe są tylk 
dokładrią analize ułomności ludzkich. | | ko paru Rychterowi;-ód je'można powiedzićć 
"0śm podobno: dotychczas mieliśmy: przed: | stworzył i niema w nich dotychczas: współzaę 
stawióń tój komedji i wszystkie” napełnione. | wodnika. Niepamiętamy już. Nowakowskiego; 
Do tego tak niezwykłego powodzenia: przy | Tivowskiego artysty, który kiedyś występo: 
€zyniła się' w znacznój części wyborna gra | wał na scónię nasżój, i'który także zasłynął 
artystów naszych, którzy widóczńie wszelkie: | wy ptzedstawianiw czysto polskich +charakte> 
mi siłami, każdy wedle możności swojój, sta- | tów, to jednak'ręczyć możemy: że pomiędzy: 
rali się przyłożyć rękę ku temu powodzeniu. | tým” których sami widzieliśmy; tub: których 
TAA kd eha śprawa z pochwałą” aniżek | ustna' czy piśmienniatradyjcja pamięć przęchor 
z naganą, pierwsza. muśi być 'żawóze ogólni* | wała dó nas, pan Rychter bezsprzecznie pier- 
kowa, podczas kiddy do drugiójómożna i trze» | wsze trzytha miejsce, —— 'Wilczura «jest rtylkco: 
ba nawęt wytukać pówoda:' Dla tego też ka: | niłodszym bratem” éj zacaćj rodziny końtnz 
zda nowa rola odegrańć prźóz pana Żółków: | szow ców, których wydatne rysy pan Rychter 
skiego (Barona), 'ztaje się dla recenzentów | grą swoją tak nam w pamięć wtaził. Że ten 
trudńem zadaniem w wyszukańiu w'słowniku | chłop jest troche szłachcicetm, nić w tefq dzi- 


pochwał wyrazów, odpowiadających zasładze | wnego, wszakże widziniy tyłu szlachty, w któ- 
i talentowi tego znakomitego artysty; *Powie- | rój wszelkie twadycyjne zalety. w pięczątce się 
dzieliśmy że charakter barotia jakkolwiek wy: | tylko. zostały. — A niech tam: juź. kto chce 
bornie przez pana Chęcińskiego źrobiony, jest | wyucza się tój dworskości 9z którą Wilczura 
Zaym względzie wyjątkiem. — Otóż pan | podaje rękę pani baronowćj, "nie:da:<się ona 
ŻE. kowski potrafił grą swoją ten wyjątek -na | skopjować i wypracować, trzeba ją: mieć. — 
regułę przetworzyć. Każdemu się zdawało | Na zaletę jeszeże pana Ry chtera powiemy, że 


W Drukarni J. Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 2 (14) Kwietnia 1859 r. — Statszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


skóńczyć sięjzaś mą ż d. 18 (30) eżerwca 18591." | 


8 (20) września 1858 r. w Gazecie Rzadowćj Nra | 
216, 222 i 228, zaś w. Gazecie Warszawskićj: Rra i 
261, 266 i 272 ogłoszonego, Dyrekcja główna po- 
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prawdopodobnićj od roli baronowćj skreślo | że znał gdzieś tego kochanego a poczciwego 


 baronowćj. — Artystka wypracowała ją:gaź 


| jój teżało dać zupełne” życiestema: charakte* 


Potocki Alfred szambełań dworu austrjackiegó z Kra” 
kowa nr 393. i . A 

->01 6/0, OWYJEOHALI: Z: WARSZAWY: G-a 
-:Czapski: Mateusz ob.-do'Turzy: Wielkićj, —= Cielec+ Al 
ki Józef ob. do Lenie; — Lubomirski Eugenjusz xiążę |. 
do Mohylewa,—Narbut Benedykt ob. dó Kupisk.—Zat. |- 
wisza August ob. da, Soboty. — Majer Karol doktór 
prawa do Wiednia.—Trichot Karol profesor do. Wro 
cławia,, PMA PARY- k 
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ST iza cintu OBI CUI SISWA UG 0 Ti OS WKŚ 
całość wystawienia tćj komedji; wypra- 
eowanój w szezegółach, tak zgodnój w ogóley 
jema* winniśmy, — on. bowienv jako 'reżyse” 
trudni? się całym jójukładem i znać: toke po“ 


i Pannie Dutkiewiew przypadła  twadna roła 
miennie i gorliwie," chociaż” może” nie w sile 


rowi, który: jest więcćję uosobieniem: jednój 
myśli; niźli żyjącą póstąciąc = Już uwracaji* 
śmy uwagę czytelników na tak dziwnyowypae 
dekj. że to:co pan<Chęciński siebie) atwo- 
rzył, wyśało wybornie; to'zaś eochciał wziąć 
ze świata; dalekiem. jest od posiadąnia żąda” 
nych cech natury i prawdy: W temi teżygłó* 
wna: przyczyna niedostatków gry panny Dut* 
kięwicz. jeżeli się jakieznażdą. Wokażdymjeś 
dnak'razie z oddania tćj toli, «dobrze rokuje” 
myvo ciągłym 'póstępić artystki, która:poświę | ~ 
ciwszy: się: wyłącznie oddania jednegoltylito| | 
rodzaju charakterów, przy pracy iwyttwałbó | < 
ści. powolnie, ało pewnym. krókiem moóżeiść | w 
nóprzóda!1 ne ieoj oS gińdra qszołd myi gia | pa 
-»INie wielka rozmiarami: rola spani Ziemiń+ | bó 
skićj; sympatycznie uwydatńiłasiędlawidźów. | 
Pan Stolpe'grał : z6-zwyikłem | sobie powodzó* 
niem; pam Swieszewski ha piarwszem * praed= | p 
stawieniu, pah Wilkoszewski: zastępujący go |m 
w dalszych, skutecznie przyłóżyli-siędowutwó+ |n 
rzenia dobrój ćałościbcish 6 sojo siwbolas 


